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S P R A W Y  P O L S K I E
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 

W  POLSCE.

Correspondence Universelle 10.VII. omawia w 
art. wst., w związku z podróżą Pana Prezydenta na 
W ołyń, stosunek mniejszości w Polsce do rządu.

Dziennik pisze, iż Prezydent Mościcki spotykał 
się wszędzie bez w yjątku z gorącem przyjęciem  ze 
strony całej ludności i kleru wszystkich wyznań. A u­
tor podkreśla gorące owacje ludności ukraińskiej i pi­
sze, iż dowodzi to wszystko korzystnej sytuacji mniej­
szości narodowych w Polsce. Jestto  zarazem  dowodem 
siły i konsolidacji Państw a Polskiego.

Vorwdrts 11.V1I. w koresp. z W arszawy omawia 
położenie polityczne w Polsce i zapytuje, czy Polska 
dąży do wojny domowej? W ewnętrzne położenie co­
raz bardziej się zaostrza, a m iarą tego jest fakt, że 
gdy dotychczas socjaliści polscy domagali się likwi­
dacji t. zw. systemu pomajowego rządów, to obecnie 
już wprost oświadczają, że na drodze pokojowej do 
tej likwidacji nie dojdzie. Dziennik podkreśla dalej 
gwałtowne usunięcie od głosu parlam entu, przez co 
doszło do tego, że w Polsce siła panuje nad prawem.

Vossisehe Ztg. 11. VII. w koresp. z W arszawy pi­
sze, że w procesie Czechowicza oskarżyciel Lieber- 
man porównał stanowisko marsz. Piłsudskiego ze s ta ­
nowiskiem absolutnego monarchy. Podchwyciło to 
wileńskie .,Słowo", propagując wprowadzenie monar- 
chji w Polsce i dynastji Piłsudskiego.

Dziennik podkreśla, że za wprowadzeniem mo- 
narchji w Polsce opowiedziałby się tylko „Blok 
W spółpracy z Rządem", a więc mniejszość sejmowa. 
„Nie jest zaś wiadomem, co sam M arszałek sądzi o te ­
go rodzaju pomysłach. Posiada on tylko dwie nieletnie 
córeczki, o których chętnie mówi, ale  rozumie się nie 
grały one jeszcze żadnej roli politycznej".

yo rw a r łs  10.VII. w art. wst. omawia rozwój 
Gdyni i jej stosunek do Gdańska, przyczem  podkre­
śla, do jakiego stopnia błędną była opinja niemieckich 
szowinistów, k tórzy budowę polskiego portu  w  Gdy- 
ni  ̂przyjmowali kpinami, a obecnie sami widzą, że 
dziś jest to już m iasto 30-tysięczne, k tó re  rośnie 
w  oczach, w prost jakby dla zdjęć obrazu filmowego.

Dziennik dalej zaznacza, że Gdynię należy uw a­
żać za port konkurencyjny dla Gdańska, albowiem 
Gdańsk jest w  stanie sam podołać całem u ruchowi 
handlowemu Polski. W praw dzie polscy ministrowie 
widzą przyszłość gospodarczą Polski w  różowych ko ­
lorach i zaręczają, że oba porty  będą m iały wiele do 
roboty, ale obecnie jednak budowa portu w Gdyni 
stoi w  sprzeczności z istniejącemi trak tatam i. Ta 
sprzeczność może być usunięta przez znaczne pod­
niesienie ruchu handlowego przez Polskę, ale to 
prędko nie nastąpi. W obec tego obecnie tak  Niemcy, 
jak i Gdańsk mają praw o interesow ać się niedoma- 
ganiami, jakie w  tej chwili panują.

The Morning Post 9.VII. W spółpracownik tego 
pisma w przejeździe przez Gdynię na wystawę do Po-





znania nadesłał z tego miasta korespondencję, w któ­
rej pisze z wielkim zachwytem o rozwoju Gdyni z m a­
łej wioski rybackiej do wielkiego portu. Korespon­
dencja nacechowanan jest dużą sym patją dla Polski.

Koresp. pisze m. in., iż z rozmów z Polakami 
odniósł wrażenie, że Polacy u trw alają się w kory ta­
rzu, którego nigdy nie oddadzą bez walki. Rozrost 
Gdyni jest symptomem, który usprawiedliwia odzy­
skanie niepodległości przez Polskę. Korespondent o- 
biecuje nadesłać dłuższy artykuł, dotyczący w ysta­
wy.

Słokholm s Dagblad 8M11. podaje wrażenia z 
w ystaw y w  Poznaniu. A utor podkreśla wielki roz­
mach, z jakim wystawę zorganizowano, oraz dokład­
ność i estetykę, z jakiemi ją wykończono. Jest to  ko ­
rzystny obraz wytwórczości polskiej z pierwszego 
dziesięciolecia niepodległości. Zwłaszcza zajęło auto­
ra  rolnictwo, w  którem  stw ierdził rozwój hodowli ko­
ni i bydła, ale jednocześnie upadek hodowli owiec, 
co może być fatalne dla Polski, zwłaszcza w  razie 
wojny, kiedy odcięta od dowozu, nie m iałaby w  co 
ubierać swego wojska. N astępnie przytacza au tor gło­
sy prasy niemieckiej, naw et nacjonalistycznej, s tw ier­
dzającej, że Polacy pchnęli technikę organizowania 
wystawy na nowe tory, a „Volkswacht" uważa w y­
stawę w Poznaniu za największą w ystaw ę tego w ie­
ku na kontynencie.

Schweizerische Handelszeitung 21 M l. poświęca 
cały numer Powszechnej W ystawie Krajowej w P o ­
znaniu i stosunkom polsko-szwajcarskim.

W  art. wst. pismo podkreśla, że w okresie po­
wojennym cały szereg krajów  pragnie okazać swój 
dorobek gospodarczy i kulturalny. W  r. b. Polska po 
raz pierwszy po odzyskaniu niepodległości otwiera 
swoją „W ystawę Krajow ą", której zadaniem jest zo­
brazowanie pracy Polaków nad scaleniem swojej o j­
czyzny, będącej doniedawna pod trzem a zaborami. 
Ponieważ państwowość polska jest czemś nowem i 
mało znanem, przeto „W ystawa Polska" umożliwi 
wejrzenie dokładne w wewnętrzne stosunki polskie 
i ocenienie polskiego dorobku.

V

POLSKA A NIEMCY.

Vossische Ztg. U .V II. podaje wiadomość, że ro ­
kowania polsko-niem ieckie rozpoczną się w  sierpniu
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i podkreśla, iż delegaci niemieccy znajdą w W arsza­
wie stosunkowo lepsze widoki pomyślnego zakończe­
nia rokowań, niż przedtem . Niewątpliwie powiększy­
ły się trudności w polskiem rolnictwie i rząd polski 
okaże obecnie więcej skłonności do ustępstw . D ele­
gacja niem iecka również zasiądzie do rokowań 
w zmienionych w arunkach. Spraw a trzody chlewnej 
już nie będzie szkopułem, albowiem ostatni spis świń 
w Niemczech stw ierdził spadek produkcji do 15%. 
Jedynie kłopot spraw ia osoba Hermesa, co do k tó ­
rego należy powątpiew ać, czy dobrą konjunkturę 
w  W arszawie będzie umiał w ykorzystać. W  swej m o­
wie, wygłoszonej w  środę, podkreślał, że rolnictw u 
niemieckiemu należy dopomóc nie tylko przez pod­
niesienie ceł, lecz także przez pomoc przy dostawach 
rolnych. Herm es okazał się przedew szystkiem  przed­
stawicielem pewnej sfery interesów, o którym prasa 
agrajuszy twierdzi, że uw aża on sobie za zaszczyt 
niedopuszczanie do zawarcia trak tatu  handlowego 
z Polską,

Vossische Ztg. 11 M IL  w koresp. z W arszawy p i­
sze, że najwidoczniej prasa warszawska otrzym ała 
wskazówkę nieatakowania Dr. Hermesa z powodu te ­
go, że pozostaje na stanowisku przewodniczącego de­
legacji niemieckiej, nie chcąc przez to utrudniać ro­
kowań handlowych.

Dziennik zaznacza, że w polskich kołach rządo­
wych panuje przekonanie, iż sposób prowadzenia r ' 
kowań przez Hermesa od dawna już wystawił cierpli­
wość polskiej delegacji na próbę. Polska jednak de­
legacja nie pozwoli się i nadal wytrącić z równowagi.

Der Tag 10M IL  pisze, że jak z komunikatu rzą­
dowego wynika, Gabinet Rzeszy zajm ował się sp ra­
wami, w których Dr. Hermes ma wkrótce podjąć ro ­
kowania w W arszawie. Najwidoczniej Gabinet Rze­
szy uwzględnił ostrzeżenia, wysuwane w bardzo do­
bitnej formie ze strony sfer rolniczych, i nie przed­
sięwziął zmiany na stanowisku przewodniczącego de­
legacji niemieckiej oraz postanowił rokowania prow a­
dzić na dotychczasowych zasadach.

Dziennik zaznacza, że dalszy przebieg rokowań 
polsko-niemieckich należy obserwować z największą 
uwagą, albowiem pewne sfery niewątpliwie będą wy­
w ierały nacisk na rząd, co musiałoby doprowadzić do 
przekreślenia bardzo ważnych żądań rolnictwa nie­
mieckiego.

Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
SPRAWA ODSZKODOWAŃ I DŁUGÓW. 

SPRAWA EWAKUACJI NADRENJI. 
SPRAWA ZAGŁĘBIA SAARY.

Journal des Debats 10.VII., omawiając w art. 
wst. spraw ę likwidacji wojennych, pisze m. in., iż 
Niemcy, jak wiadomo, okazują niewiele zaintereso­
wania, gdy chodzi o mobilizację ich długu wojenne­
go, co ma poprzedzić ewakuację Nadrenji. Jeszcze 
mniej interesują się Niemcy spraw ą utw orzenia ko­
misji konstatacyjno-pojednawczej i projektem  Banku

M iędzynarodowego. U tworzenie tego banku jest — 
wg. dziennika narodowego —  niebezpieczne, tern b a r­
dziej, iż S tany Zjednoczone okazują również m ałe za­
interesow anie tą  spraw ą. Obecnie więc „osławiony" 
plan Young'a — ironizuje dziennik — daje tylko na­
stępujące korzyści: 1) pewność, że plan Young'a da­
je mniej, aniżeli plan D aw es'a; 2) pewność, że plan 
Young'a zmusi nas do prędkiego opuszczenia N ad­
renji i 3) pewność, iż Niemcy, dla k tórych plan ten 
był stworzony, korzystają z tego, że układ Mellon— 
Berenger czyni przyjęcie jego koniecznem i Niemcy
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będą zgłaszały pretensje w spraw ie Nadrenji i Saa- 
ry. W obec takiej perspektyw y możnaby słusznie za­
pytać tych, k tórzy widzą katastrofę w  term inie p ła t­
ności długów am erykańskich w dniu 1 sierpnia, czy 
jednak nie lepsze, choć b. ciężkie byłoby spłacenie 
tej należności, jeżeli tym sposobem Francja zapew ni­
łaby  sobie swobodę działania i utrzym anie swego 
honoru.

The Daily Herald 10-VU. pisze, że odpowiedź 
francuska na notę angielską została natychmiast wy­
słana po zaakceptowaniu jej na posiedzeniu ministrów 
Jak  przypuszczają, rząd francuski nalega w nocie na 
Szwajcarję jako miejsce konferencji. „Należy p rzy­
puszczać — pisze dziennik — że Domin ja i mniejsze 
państwa-wierzyciele wezmą udział w konferencji bez 
względu na to, gdzie się ona odbędzie. Konferencja ta 
jest powtórzeniem procedury z roku 1924, kiedy to 
państwa-wierzyciele m iały swoich przedstawicieli".

The Daily Telegraph 10.V1I. Koresp. dypl. pi­
sze m. in., że rząd brytyjski skłonny jest poprzeć 
punkt widzenia rządu francuskiego, iż kwest ja Saary 
nie powinna być tematem obrad obecnej konferencji

Spodziewają się, że prez. Hoover zdecyduje się 
wkońcu na mianowanie obserwatora na konferencję. 
Waszyngton niecierpliwi się z powodu zwłoki w zwo­
łaniu konferencji.

The Daily Telegraph 9.VII. w koresp. z Berlina 
pisze, że w dobrze poinformowanych kołach spodzie­
wają się, iż ewakuacja N adrenji rozpocznie się w pier 
wszych dniach września, a ukończy się z końcem ro­
ku. Nadzieja ta  opiera się na przekonaniu, że Po in­
care zaniechał swej germanofobskiej polityki i sta­
wia sobie obecnie za zadanie — nawiązanie serdecz­
nych stosunków z Niemcami — i dlatego nie będzie 
rzeczą dziwną, jeżeli Poincare odstąpi na konferencji 
od żądania stworzenia komitetu weryfikacyjnego i kon 
cyljacyjnego. W  każdym razie trudno sobie wyobra­
zić istnienie tego komitetu dłużei niż do roku 1935. 
Konferencja rozpocznie się prawdopodobnie w Lon- 
'dynie 6 sierpnia. Niemcy będą reprezentowane — jak 
przypuszcza korespondent — przez Stressemanna, 
Curtiusa, Hilferdinga i W irtha. Kanclerz M ueller 
radby być obecny na konferencji, wątpliwe jednak, 
czy przerwie swą kurację w Mergentheim. P rzypusz­
czają, że konferencja potrw a 10 dni. Niemcy będą na­
legały, ażeby sprawa zwrotu Saary była dyskutowa­
na na pierwszem posiedzeniu konferencji.

SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.

Berlingske Tidende 10.VII. zapowiada możli­
wość upadku rządu Poincare'go przy dyskusji w  p a r­
lamencie francuskim ' nad długami Francji wobec S ta­
nów Zjednoczonych, planem  Young'a i opróżnieniem 
Nadrenji. Zwłaszcza tę pierwszą spraw ę uważa au­
tor za niebezpieczną dla Francji ze względu na jej 
położenie gospodarcze, w którem , z jednej strony tru ­
dno jej zdobyć się na zapłacenie 1500 miljonów S ta­
nom Zjednoczonym, a z drugiej ze względu na nie­

ustępliwość Stanów Zjednoczonych w spraw ie dłu­
gów.

SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
WE WŁOSZECH.

II Giornale d'ltalia 9.VII. w art. wst. opisuje 
złożenie w  tym dniu listów uwierzytelniających przez 
pierwszego nuncjusza papieskiego królowi włoskiemu 
i podnosi znaczenie tego wypadku.

II Popolo d'ltalia 9.VII. w art. wst. zestawia 
dawne klęski m aterjalne i duchowe W łoch w postaci 
nieurodzajów, zarazy, bezrobocia, emigracji i t. d., 
k tóre dzić udało się w znacznym stopniu opanować 
dzięki system atycznym  wysiłkom rządu faszystów. 
Dziennik wysnuwa stąd wniosek, że W łochy mają 
przed sobą w ielką przyszłość dzięki rozwiniętej obec­
nie energji.

11 Popolo d'ltalia 7.VII. w art. wst. wzywa do 
zespolenia sił gospodarstwa krajowego w korpora­
c jach  celem przeciwstawienia się niebezpieczeństwom 
przem ysłu zagranicznego. A utor przeprowadza przy- 
tem różnicę między trustam i i kartelam i, monopolizu- 
jącemi przemysł, a włoskiemi korporacjam i skupiają- 
eemi rozproszone siły.

\
La Tribuna 7. VII.  w art. wst. omawia obrady 

zjazdu przemysłowców włoskich nad sposobami 
wzmożenia przem ysłu włoskiego i zabezpieczenia go 
przed niebezpieczeństwem z zagranicy.

La Tribuna 9.VII. poświęca art. wst. porówna­
niu dawniejszych obozów dla młodzieży, z dzisiejszym 
ruchem pod kierownictw em  państw a, zajmującym się 
rozwojem fizycznym młodzieży włoskiej i przygoto­
waniem jej do obowiązków służby wojskowej

NIEMCY A WŁOCHY.

11 Mattino 8.VII. w art. wst., nawiązując do pre- 
tensyj niemieckich do Tyrolu włoskiego, wskazuje na 
Jugosławję, k tó ra  ma 600.000 Niemców niemogących 
ogłosić swego położenia, gdyż prasa ma usta  zam knię­
te z powodu cenzury, a parlam ent jest zamknięty. 
A utor przypomina przytem, że Jugosławja jest obo­
wiązana wobec mniejszości układem  pokojowym, 
podczas, gdy W łochy tak i układ nie obowiązuje.

STANY ZJEDN. A KONTYNENT.

La Tribuna 10.V1L w art. wst. omawia zbliżają­
cy się kongres m iędzynarodowy izb handlowych 
w Am sterdamie. A m erykanie zapowiadają, że będą 
na nim przekonyw ali Europę o celowości nowych ceł 
przywozowych w Stanach Zjednoczonych; delegacja 
francuska ma wzywać Europę do współpracy gospo­
darczej, celem obrony przeciw  Am eryce; a sądząc 
z „Times", Anglicy mają zachęcać do obalenia gra­
nic gospodarczych między państwami europejskiemi, 
celem ulżenia gospodarstwu Europy. W  tej rozbież­
ności zdań najbardziej zdecydowane stanow isko ma,





jak się zdaje, Am eryka, m ająca wprowadzić nowe 
cła ochronne, k tó re  — zdaniem jej — mają pow strzy­
mać wywóz z Europy do Ameryki, tak, że Europej­
czycy zmuszeni w  ten sposób do zużywania swoich 
wyrobów, podniosą swoją stopę życiową. A utor zw ra­
ca jednak uwagę na to, że nie każdego stać na roz­
rzutność, a dla wielu narodów  oszczędność jest konie­
czna. Korzyść stąd  mogą mieć tylko Stany Zjedno­
czone, k tó re  i tak  już znacznie więcej wywożą do 
Europy, niż z niej przywożą. A utor wzywa w obec te ­
go W łochy do ograniczenia przywozu z Ameryki, 
a jednocześnie do szukania nowych rynków  zbytu dla 
przem ysłu włoskiego.

STANY ZJEDN. A Z. S. R. R.

The Chicago Daily Tribune 10.VII. w koresp. z 
W aszyngtonu pisze, że rząd Stanów Zjednocz, zacho­
wuje niezmienne stanowisko wobec kwestji uznania 
rządu sowieckiego. W związku z tą  polityką, grupa 
finansistów amerykańskich wzięła udział w posiedze­
niu Międzynarodowej Izby Handlowej w A m sterda­
mie i sporządziła raport o sytuacji w Rosji.

Mimo specjalnych zaprzeczeń, że rząd waszyn­
gtoński zajm uje się kw estją uznania Sowietów, sen. 
Borah oraz inni zwolennicy uznania Sowietów spo­
dziewają się, że raport finansistów amerykańskich 
będzie przedstawiony komitetowi do spraw zagrani­
cznych.

SYTUACJA POLITYCZNA W CHINACH.

Berliner Tageblait 10-VII. w art. wst. omawia 
stosunki w Chinach i podkreśla, że rząd nankiński, po­
siadający władzę już nad całemi Chinami, jest rzą­
dem demokratycznym, wzorującym się na ustroju de- 
mokracyj zachodnich i dlatego apeluje on do świata 
zachodniego o dopomożenie mu w wielkiem dziele 
urządzenia Chin na wzór państw  nowoczesnych.

Rząd nankiński stara się urzeczywistnić zasady 
Sunjatsena ujęte w trzy  punkty: uświadomienie naro­
dowe, konstytucja demokratyczna i rozwój kraju  na 
zasadach socyalistyczno - przemysłowych. Ludność 
Chin oczekuje wprowadzenia tych zasad przez rząd 
nankiński i spodziewa się, że mocarstwa zachodnie w 

' tern mu dopomogą, by rząd nankiński nie potrzebo­
wał szukać sprzym ierzeńca w Rosji sowieckiej.

N O T A T K I  I

RÓŻNE.

Corriere della Sera 9.VII. omawia ogłoszoną 7 
lipca konstytucję W atykanu, wg. której ustrojem  
państw a papieskiego jest ustrój m onarchistyczny 
z w ładcą obieralnym, ale absolutnym. Państwo to jest 
wybitnie uniwersalne, chociaż główną część jego 
czynników stanowią Włosi.

Prasa angielska w sprawie spisku w Rumun j i po 
za oficjalnym komunikatem rządu rumuńskiego żad­
nych innych informacyj nie zamieszcza.

Vocea Galatilor 9.VI1. (Gałac) poświęca art. 
wst. omówieniu reorganizacji rachunkowości państwo­
wej, którą obecny rząd wprowadzi teraz w Rumu- 
nji, w celu zapewnienia racjonalnej adm inistracji m ie­
nia państwowego.

Berlingske Tidende 9. V II w art. wst. zwraca 
uwagę swemu rządowi socjalistycznemu na sposób, 
w  jaki socjaliści angielscy umieją godzić swoje socja­
listyczne hasła z interesam i imperjum brytyjskiego, 
do tego stopnia, że osiągają zupełne uznanie opozycji 
konserw atystów .

Svenska Dagbladet 4. VII.  w art. wst. stw ierdza 
że Anglja potrafiła w ciągu ubiegłych dziesięciu lat 
nadawać kierunek polityce europejskiej, a przykła-

I N F O R M  A  C J E

dem tego jest ostatnia mowa tronow a króla Jerzego, 
w której pomimo, że w Anglji są u w ładzy socjaliści, 
nie zapowiadają się zasadnicze zmiany w polityce za­
granicznej. Na uwagę zasługuje tylko zapowiedź re ­
formy system u wyborczego, k tó ry  ma zapobiedz rzą ­
dzeniu w  Anglji mniejszości parlam entarnej.
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